
Mężczyźni bardziej otwarci  
na „cloud computing”
Z rozwiązań „chmurowych” częściej korzystają przedsiębiorczy 
mężczyźni niż kobiety-właścicielki firm. Może to wynikać z tego, 
że tematyka związana z segmentem IT jest zwykle bliższa męż-
czyznom. Innym wytłumaczeniem może być generalna ostrożność 
kobiet w wypowiadaniu się na tematy, w których nie czują się 
ekspertami. Narzędzia oparte o ideę „chmury” częściej wykorzy-
stują przy tym firmy, które zatrudniają pracowników oraz takie, 
które prowadzą działalność dłużej niż dwa lata (czyli umownie nie 
są już zaliczane do grupy start-upów).

Niższe koszty działania 
Aż dwie trzecie firm zakwalifikowanych do badania (zetknęły się 
z pojęciem „chmura”) jest zdania, że narzędzia z zakresu „cloud 
computing” mogą obniżyć koszty funkcjonowania firmy. Tylko 
9% badanych twierdzi, że ich stosowanie nie prowadzi do ob-
niżki kosztów. Według Komisji Europejskiej, organizacje, które 
wdrożyły u siebie rozwiązania „chmurowe”, obniżyły koszty dzia-
łania średnio o 10-20%. Potencjalne oszczędności mogą się po-
jawić dzięki rezygnacji z zakupu serwerów, mocy obliczeniowej, 
sprzętu czy oprogramowania dla wielu użytkowników. „Chmura” 
może też wpłynąć pośrednio na obniżenie kosztów, np. wynajmu 
powierzchni biurowej dla pracowników, którzy dzięki niej mogą 
pracować zdalnie. Korzystając z rozwiązań „chmurowych” firma 
może też zaoszczędzić czas, jaki pochłaniają niektóre czynności 
biurowe oraz związane z zarządzaniem finansami, personelem, 
dostawcami, odbiorcami itp.

Dwuznaczne bezpieczeństwo 
Podzielone są opinie przedsiębiorców na temat tego, czy korzysta-
nie z zewnętrznych narzędzi IT zwiększa bezpieczeństwo działania 
firmy. Trudno się temu dziwić – paradoks „chmury” polega na tym, 
że ściśle wiążące się z nią bezpieczeństwo przechowywania da-
nych/informacji/zasobów uważane jest jednocześnie za największą 
zaletę chmury, jak i czynnik wywołujący najwięcej obaw. Mówiąc 
o zalecie, mamy na myśli przede wszystkim przechowywanie za-
sobów (np. danych klientów/kontrahentów, pracowników, dane 
finansowe firmy itp.) w bezpiecznym miejscu, z którego nie mogą 
one zostać skradzione, czy w którym nie powinny ulec zniszczeniu 
na skutek awarii sprzętu czy oprogramowania, jak ma to często 
miejsce, gdy wrażliwe dane przechowywane są na jednym kompu-
terze, np. właściciela firmy. Jest to więc kwestia bezpieczeństwa 
samego centrum danych, ale też bezpieczeństwa sieci, sprzętu czy 
wykorzystywanych aplikacji. Z drugiej jednak strony korzystanie 
z „chmury” wywołuje obawy o utratę kontroli nad poufnymi da-
nymi przechowywanymi poza systemem informatycznym firmy, 
wynikające m.in. z braku przepisów, które regulowałyby te kwe-
stie czy zwykłej nieufności poszczególnych organizacji. W tym 
miejscu chodzi więc przede wszystkim o zarządzanie dostępem 
do określonych zasobów. Z wielu badań dotyczących „chmury”, 
mających zasięg międzynarodowy, wynika, że ta właśnie kwestia 
stanowi główny czynnik powstrzymujący firmy przed korzystaniem 
z zewnętrznych narzędzi, np. serwerów czy centrów przetwarza-
nia danych. Jednocześnie bezpieczeństwo zasobów uważane jest 
za czynnik numer jeden przemawiający za korzystaniem z rozwią-
zań „chmurowych” przez firmy, które mają już doświadczenie 
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